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OD REDAKEYŁ 


Tydzień v we kwartale Ill-im r b wycho- 
dziś” bedzie w dotychczasowym formacie 1 
zakresie. | 

M 27 będzie piśrwszym następnego kwarta- 
tu. l » 

0 wczesne składanie prenumeraty upra- 
szamy. 


- STANCYLE. DLA UCZNŁÓW. 


Dobro młodzieży szkolnćj zależy nietylko od 
światłego kierunku samój szkoly, ale i „od gor- 
liwego współpracownietwa w  tój * sprawie tych 
wszystkieh, którzy w bezpośrednim zostają stó- 
sunku z uczniami i których wpływ na pojęcia, 
charakter i na samo zamiłowanie nauki, pracy I 
dobrego użycia czasu, powinien dodatnio się wy- 
rażać, to jest z pożytkiem dla młodocianego wie- 
kn. Nie będziemy ukrywali, że w czasach o= 
becnych, ze względu na małą bardzo ilość obro- 
towego kapitału, staramy się jak najtanićj za- 
spakajać nasze potrzeby, i dla téj to.głównie przyczy- 
ny, robiiny często nabytsi, nietylko niekorzystne, 
ale i szkodliwe. -— Rodzice: mający jednego lub 
więcój synów do tmieszczenia w szkołąch pu- 
blicznych, przedewszystkićm radziby ulokować ich 
w iniejscach jak najtańszych, niewiele. kłopocząc 
się o opiekę i kierunek nad wypuszczonymi z pod 
strzechy domowój synami, — Uczynni faktorzy 
i faktorki, mające sobie przyrzeczone z góry wy 
nagrodzenie od utrzymujących uczniów, w czasie 
już wakacyj, a szezególnićj przed samém rozpo- 
częciem kursu rocznego nauk, otaczają (łumnie 
hotele i zajazdy i wybadują starannie przyjezdnych 
o ich interesa: rzadko (6ż kto z interesantów omija 
ich, przeciwnie, od faktorujących wywiadują się ci 
i owi starannie o mieszkania dla uczniów i o ich 
ceny najprzystępniejsze. — Każdy faktor lub 
faktorka zachwala najwięeój te jedynie lokale, od 
których właścicieli wynagrodzenie ma zapewnio- 
ne, chociażby te były najgorsze i nie dawały rẹ- 
kojmi warunków moralnych, które jeżeli nie wy- 
żéj, to przynajmnićj na równi powinny być sta- 
wiane przez rodziców i opiekunów, z warunkami 
materyjalnymi i hygijenicznymi.—Samo z siebie 
wynika, że kto wypuszcza lokal ze stołem za tanie 
bardzo piómiądze, ten nie może uwzględniać 
najważniejszych potrzeb, chociażby hygijenicznych, 
a biorąc małą płacę, stara się to sobie wynagro- 
dzić liczbą uczniów i nie zwraca uwagi na 
to — czy lokal znajduje się w warunkach zdro- 
wotnych, czy jest suchy, ciepły, jasny, odpo- 
wiednio zastósowany do ilości w nim zamieszka- 
łych i czy położony w zdrowój miejscowości. Toż 
samo możnaby powiedzićć o pożywieniu, aco się 
tyczy nadzoru, takowy, że tak powiómy, oddaje 
się na opiekę opatrznośći, albo tóż na łaskę i 
dobrą wolę korepetytora lub jednego ze starszych 


eczyslawa Czernedy (dokończenie), 


uczniów, który, mimo może i szczórych chęci, nie= 
zawsze posiada stósowne dotego przymioty, 

Z takiego ubiegania się 0 taniość wynika to, że 
jedne stancyje uczniowskie bywają bardzo prze- 
pełnione, wtedy, kiedy w innych, hygijenicznie 
uważając, nierównie , dogodniejmiych lokalach, za» 
ledwie po dwóch lub trzenk mieści się uczniów. 

Obok: zewnętrznyek wpływów szkodliwych na 
wzrost i zdrowie młodzieży, ważnesą nader względy 
moralne, otoczenie więć najbliższe ucznia, do- 
mownicy, jeżeli mie., światli, to przynajmnićj 
moralni, zamiłowani w pracy i porządku, po» 
winni być brani bardzo na uwagę. — Utrzy- 
mujących na stancyi uczniów cechować winna 
przedewszystkiem powaga moralna. ich  ogra- 
niezenie umysłowe,  nietaktowne postępowanie 
i.zły przykład, bywają przyczyną nieposłuszeń- 
stwa i opuszczania sie w nauce. Niektórzy 
z panów i pań, utrzymujących na stancji ucz- 
niów, by sobie ich więcój przywabić, kierują 
się znowu względem nich naganną i zgabną po- 
błażliwością, która jak zbytnia: surowość i niewy= 
rozumiałość, równie złe skutki za «sobą sprowa- 
dza, , 

Taka niezgodność kierunku, światłych na- 
uczycieli szkoły dbałych 0 dobro powierzonćj 
im rmałodzieży, m niewłaściwą opieką i dozorem 
domowym, wyradza złe skutki, staje się przy- 
czyną próżniactwa, niedbalstwa i niemoralnego 
postępowania uczniów, którzy niemając wyrobio- 
nycli jeszcze, pojęć i ustalonych zasad, ni též 
siły charakteru, chętnićj zawsze przechylają się 
na złą, jak na dobrą stronę i zbawiennych za- 
sad zasłyszanych z katedr nie wprowadzają w 
życie a brak dobrego kierunku domowego, od- 
bija się na nich bardzo szkodliwie. > | 

By złemu, z tych przyczyn wynikającemu, 0 ile mo- 
żna, zapobiedz, władza szkolna starannie bada stan 
mieszkań przeznaczonych dla uczniów i zwraca 
pilną uwagę i baczność na domowy dozór i o 
piekę im dawaną. Inspektor zakładu naukowego 
gospodarze klas i ich pomocnicy, mają obowiązek 
zwiedzać jak najezęścićój lokale uczniów i weho- 
dzić we wszystkie szczegóły ich domowego życia 
i stósunków,—lekarz zaś gimnazyjalny również ma 
obowiazek baczenia na to, czy mieszkania uczniów 
i ich utrzymanie znajdują się w warnnkach hy- 
gijenicznych, Z tych ton względów rodzice i 
opiekunowie, mający synów i wychowańców: do 
umieszczenia na stancji, dla rzeciwistego tychże 
dobra, powinniby się zwracać przedewszystkióm 
do władzy szkolnój i zasięgać tady w wyborze 
mieszkania, opieki i korepetytora u ludzi światłych 
i doświadczonych pedagogów, kierujących zakła» 
dem naukowym, obeznańych dobrze z miejsco- 
wością, nie zaś u pokątnych doradców i fakto- 
rów, których jedynym celem jest tylko zysk a 
faktornego, a bynajmnićj nie dobro młodzieży. 

Władza tóż szkolna tutejsza, na każdój cenzurze 
ucznia, wydanój w końcu roku szkolnego 1877, 
porobida stósowne wezwania do rodziców i opie- 
kunów, ażeby ci w wyborze mieszkań i korepe: 
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tytorów, do niéj ©' radę przychodzili, albowiem 
tym tylko sposobem “wiele złego można będzie 
usnąć i zapewnić młodzięży to, co jest dla niój 
najdroższego, to jest możliwie zdrowe pomie- 
sżczenie i troskliwą, kontrolowaną opiekę. „Z. 


WIADOMOSCI URZĘDOWE. -+ 1: 


Sędziowie gminui w guh. petrokowskićj 
zatwierdzeni Mhi mianowani przez ministra sprawiedliwości 
sędziami gminnymi w gib petrokowskićj zostali: 

w powiecie brczińskiam: w I okregu, Smoleński 
Stanisław; w TE okręg, Plichta Włodzimierz; w II okre 
Turobojski Władystmoś w TV okr. Wojtkowski Józef" 

W powiecie rawskim: w I okręga— Wożniak 
Józefa +w IL ókn= Potkańskt  Wźtołd; miL okr, Rakowski 
Henryk; w TV, okr Sułowski Stawomir, 

s powiecie łodzkim: w I olręgu— Chwiejaw- 
ski Jant w IU okr. Kunicki doter: w III okr, Graf Józef; 
w LV okr. Gołe: Danih wT okr. Y Ołędzka Tomasz; w VI 
okr, Blum Jan. 

W powiecie łaskowskim: w I okręgu: Ma- 
słowski Antohi; w IL okr Kułozycki Aleksander; w LI okr. 
Gristesyńskt Hipolit w TV okr. Satoki Feliks; w V okr. 
sekretąrz gubernijalny Pedorowyct, 

W powiecie petrokowskim: w I okręgu 
Kozlowski dnioni w ID okr. Zrzóśński Bolesław s w TIL okr. 
Mieleżarski Szymon; w TV okr. Bielski Maurycy; w V okr. 
Nowakowski Piotr; w VLokr. Jaszotwski Stanisław, i 

AW powiecie noworadomskim: w IL okręgu 
Papierz Macidj; w UL okto Mikulski Walenty; w 111 okr, Ha- 
ran Waen; W IV okr, Ohudzyúskidleksander; w Vsokt, 
Pieniążek Julijan; w VI okr., Ostrowski Józef; w VIL okr. 
Skórcetoski Bolesław, : l Ć 

W powiecie bemdinskim w I okręgu Zaszeżwski 
Ignacy; w IL okr. Sokół, tanishuv: wALI okr. Hamulęchi 
Teofil; w TY okr. Zaia Jóżef;w V. okr. Opałka Szymon, 

W powiccie częstochowskim: w I okręgu 
Oichowio Jótef; w IU okr. Bobrowski "Wacław; w TIL o 
Etżanowski Romana IN okr. Skarynkiewtez Józef; w Wara 

todyłechi Maksymilian w, V.Lokrs Dobronoki Murseli. 


— Przez rozporządzenia prezesa sądu okrgowego petro- 
fd 2 (13) 1 (8 (30) czerwca r. b. mianowani zo- 
stali: 


sehretarzami sadu okręgowego petrokowskiego: 
b. 0. ik, BAB | ag OE: Ww W (4 kafd. pr- 
Stronczyński Fei odpis zy tryb..dyw. alisza 
mag. pr. I lim *Fpsky Kirat BAZY w we 
vomoenikamki sekretarzy: pao, asesora sądu 
pol. popr. w Warszawie: kand. pr (rFaoteskt Józef: —pisąrz 
sądu pok. w Nowo-Radomsku Młodowski Stefan; kandydaci 
do posud. sądowych; przy prok. sądu" olać 3t-petersbutgskie* 
go Ozerewin Grzegórz,—1 przy sąd. okr. petrokowskim Ma- 
teckć Leon, — oraz aplikant sądowy przy tryb. cyw. w War- 
sząwie rzecz. st, ces. war. un. Hauke Zygmunt. 
archiwista sądu okręgowego petrokowskiego, Z pos 
wierzenięem mu czasowo obowiązków kasyjera tegoż sądu, 
archiwista sądu pol. popr. Kobuska Józef. dnia 
p.o komowmikeów sadn okręgowego petrokowskie- 
go: asesor sądu: pal, popis w Petrokowie , Majchrowski Etts 
dwik, (dla pełnienia zleceń sądowych wm, gub. Petrokowie 
i p-cie nowo-radomskówskim);—podsędek sądu pok, w Szad-- 
ku Grejkawicz Józef (Ula pełn. zleceń sądu w ptach łódz: 
kim i laskowskim);—podsędek'sądu pok, w Częstochowie Ś/u: 
bowski Marcotć (dla peł, zleceń sąd, wsp-tach, ezęstochow-"" 
skim i bendzińskim); — ` asesor sądu pol. popr. w. Pultusku 
rzecz. stud, ces. war. maiw. Sfupnicki (ala peli. zlec. sąd. * 
w miastach Łodzi i Zgierzu); * aplikant sąd. przy tryb, cyw. 
w Warszawie rzęcz. stud ces. war, un. Zajdłer Edwar 
(dla pelu. zlec sąd. w p-tach petrokowskim, brzezińskim i 
rawskim). 
— Przez rozkaz prózesa sądu okręgowego pełrokowskie- 
go z 20 czerwca (2 lipca) r b. mianowani zostali: ; 
wożnymi sądowymi przy tymże sądzie Sudaj: 
tys Jerzy, Szeligowski. Władysław, Mroczkowski Jozefi Ole 
kowski Jdzej, 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 Z OKOLIC 


= Trzy młode mieszkanki naszego miasta po- 
wzięły zamiar otworzyć tu za kilka miesięcy pra- 
cownią introligatorską, w któséj wykonywać. się 
będą roboty zwyczajne, jak oprawa książek, kaje- 


` tów i galarwryjne, jak pudełka, enkierniczki, cac- 
ka toaletc re i t. p. Dwie z tych pań uczą się 
już w Warszawie, trzecia niezadługo za nimi po- 
dąży. Życząc z całego sercą młodym przedsię- 
biorczyniom przyszłego powodzenia, na, dziś prze- 
gyłamy im wyrazy szezerćj zachęty, by energicznie 
i wytrwale przeprowadziły zacny swój zamiar. 
Im więcej pracy—tóm kraj bogatszy. 

— Z Łodzi dochodzą nas niepokojące pod 
względem finansowym wiadomości, Zastój w obro- 
tach handlowych i doznane zawody w wypłatach 
ze stósunków z odleglejszymi na wschodzie kup- 
cami, od kilku już miesięcy pozwalały przewidy- 
wać zbliżanie się ciężkich chwil, dla mnićj zwła- 
szeza zamożnych przemysłowców. Stan ten pogor- 
szyło obostrzenie warunków ze strony zagranicz- 
nych, mianowicie angielskich wierzycieli i trwo- 
łne wycofywanie lub ograniczanie obiegu miejsco- 
wych kapitałów. Z pewnego nawet źródła zawia- 
domiano nas o podniesieniu z depozytów czaso- 
wych banku summy 80000 rs. przez jedną z naj- 
potęźniejszych firm łodzkich — krok taki, uspra- 
więdliwiony skądinąd przewidującą przezornością, 
nie pozostania bez naśladowców, a zatóm nie bez 
dotkliwych dla miejscowego obiegu gotowizny i 
kredytu skutków, Panika giełdowa i przemysłowo- 
handlowa, zawsze bywają najsubtelnićj przenika- 
jącómi i najgwałtownićj wybuchającómi zarazami, 
rozumnie jednak i w porę obmyślane środki, zgu- 
bny ich wpływ, jeśli niezupełnie uchylić, to przy- 
najmuićj ograniczyć mogą. Nie naszą jest rzeczą 
wskazywać, co mianowicie przedsiębrać w tym ce- 
lu należy—wolno nam wsząkże wynurzyć nadzie- 
ję, że kierownicy finansowych instytucyj i właści- 
ciele przemysłowych zakładów, potrafią obmyślóć 
środki, które jeśli nie zdołają zażegnać zbliżają- 
cćj się burzy, to przynajmniej najcelniejszą naszą 
rękodzielniczą nawę od rozbicia i wielkiego szwan- 
ku ocalą. 

Przy pogodnóm niebie sternik spokojnie przy 
rudlu zasypia— podczas nawałnicy od przezornćj 
jego czujności, a energii i rozumu dowódcy los 
caléj osady zależy. 

= Zakład fotograficzny p. T. Chodźki z dniem 
I lipca r. b. przeszedł na własność p. J. Bogu- 
sławskiego, wykształconego pod kierunkiem po- 
przedniego właściciela fotografa, i pozostaje nadal 
w tém samém oomieszczeniu przy ulicy Petars- 
burgekićj (Kaliskiej) w domu p. Wojcięchowskie- 

o, gdzie «5 zonywa zeałą dokładnością wszelkie ro- 
sy w ze res fotografii wchodzące. 

== Widocznie w złóm najchętnićj naśladuje- 
my wielkie miasta. — Przemysł wielkomiejskich 
kieszonkowych złodziei coraz liczniejszych u nas 
zyskuje adeptów, — przękonywa nas o tém częst 
sze niż dawnićj niknienie nosigroszów. Niezbyt 
dawno jeden ze złodziei został schwytany na go- 


WILHELM TELL 


SCHILLERA 
(wyjątek przekładu Mieczysława (zernedy). 


(Dokończenie). 


Rüdenz (w sercu którego przez cały czas wrzała toe- 
wnętrzna walka, występuje naprzód). 
Panie landvoch'cie! Dosyć! Dosyć tego! 
Nie posuniecie dalćj swójćj próby— 
To była próba—cel wasz osiągnięty. 
Już zadaleko surowość zachodzi 
Waszych zamiarów; kto zaś zbyt naciąga 
Łuku cięciwę, tuk tém często kruszy. 
Gessler. 
Nie do was mówię, proszę zatóm milozéć! 
Rudenz, 
Ja zaś chcę mówić! Honor mego króla 
Jest dla mnie świętym; lecz podobne czyny 
Zematę, nienawiść zapalają tylko. 
Król tego nie chce— utrzymuję śmiało— 
Bo nie zasłużył naród, —nie zasłużył 
Na takie straszne, krwawe okrucieństwa 
Więc do spełnienia nie masz nawet prawu. 
Gessler. 
Ty się ośmielasz?..... 
Rudenz. 
Długa ja milczałem. 
Na wszystkie czyny straszne, coś popełnił, 
ay zamknąłem, aby ich nie widzićć, 
"tea atłumiłem. co sia w łonie rwało, 


DA EZ w R R m 


rącym uczynku, t. j, w chwili, gdy zapuszczał 
rękę do kieszeni pewnej pani; — na targu znów 
piątkowym (30 czerwca) dwie inne damy mnićj 
były szczęśliwe — jednćj zabrano nosigrosz wra 
z 1l-tu rublami i wygranym biletem loteryjny 
Nr. 21960 47/, część losu lit. c.), —drugićj w wo- 
reczku kilka złotych przeznaczonych na sprawun- 
ki. W dniu 28 wreszcie z.m. dostrzeżono w ogród- 
ku po:bernardyńskim stratę portmonetki w per- 
łowój oprawie wraz z dwudziestu kilku rublami, 
za zwrócenie którój przyrzeczono nagrodę. 

Donosząc o tych wypadkach drobnych, ale do- 
tkliwych dla właścicielek, zwracamy uwagę pu- 
bliczności, a szczególnićj szanownych czytelniczek, 
by, przy sprzyjającój złodziejom modzie, więcój 
zwracały uwagi na swe kieszenie. 

RZECZY ARCHEOLOGICZNE- Dla osób nieo- 
bojętnych na zabytki starożytności i wyroby ręko- 
dzieluicze upłynionych ożasów, donosimy © kra- 
tach żelaznych okien, wystających po za mu- 
ry domów, i żelaznych drzwiach, które p. se- 
nator Kazimierz Stronczyński, numizmatyk i ar- 
cheolog, mieszkający obecnie w naszóm mieście, 
nabył z domu p. Aleksego Anfiłowa, położonego 
na rogu Starego rynku i dawnój ulicy Grodzkiej, 
a należącego poprzednio do rodziny kupców Gra- 
bowskich, greków tu zamieszkałych. P. Stron- 
czyński, jako prezes delegacyi wysyłanój przez 
rząd, w latach między r. 1840 i 50, do obejrze- 
ńia różnych zabytków starożytności i sztuki 
dawnój w całym naszym kraju i opisania ich, w 
wielu miejscach widział kraty i drzwi żelazne z 
dawnych czasów, napotykał nawet niemało krat 
tak zwanych łamanych czyli giętych, dobrego ry- 
sunku, lecz nie zdarzyło mu się nigdzie równie 
piękućj i starannój widzióć roboty. Dla tego tóż 
dał do odfotografowania jedną Z krat okiennych 
i ozdobne drzwi żelazne. Posiadając łaskawie nam 
udzielony egzemplarz takićj fotografii, postaramy 
się ją przesłać jednemu z pism ilustrowanych, a 
tymczasem, nie wdując się we wszystkie szczegó- 
ły, powiómy tylko, że nad piękną gwiazdą w 
środku kraty umieszczoną, znajduje się rodzaj 
festonu uwitego z liści bardzo kształtnych, u 
góry związanego wstęgą i malowniczo spuszczo- 
nego do głównych ram kraty, z końcami zlobny- 
mi w chwasty. 

Nietylko w tym jednym, ale i w innych do- 
mach Piotrkowa znajdowały się podobne kraty i 
drzwi, co może służyć ża dowód, że ślusarstwo w 
naszóm mieście w dawnych czasach odznaczało 
się artystycznym smakiem i kunsztowanóm wyro. 
bieniem. 


W podwórzu nowego domu, wymaurowanego W 
przeszłym roku naprzeciwko kościoła pp: domini- 
kanek, przy pogłębianiu studni, wydobyto z dna 


Lecz dłużej milczóć byłoby już zdradą 
Tak mój ojczyzny, — jako i cesarza. 
Berta (rzucając się między niego i landwocht'a), 
Bożet Tóm jeszcze gniów jego rozjątrzy. 
Rudenz. 
Gdy opuściłem ojczyznę i naród, 
Gdym stergał więzy od natury dane; 
Gdym zerwał spójnią z rodziną, z krewnymi, 
By się do ciebie przyłączyć landvóch'cie— 
Sądziłem zawsze, że najlepićj robię, 
Bo władzę króla staram się powiększyć— 
Lecz spadła teraz mi zasłona % oczu, 
Z wstrętem się widzę nad przepaści brzegiem, 
Na błędne drogi myśl mą wprowadziłeś, 
Uwiodłeś serce, co szlachetnie biło— 
I ja nieszczęsny szkodziłem ojczyznie 
W najlepszej myśli. 
Gessler, 
I ty się ośmielase 
Mówić, zuchwalcze, to panu swojemu? 
Rudenz, 
Cesarz mym panem, więcój uikt prócz niego! 
Jam się uarodził tak jak ty, —jak inni 
Swobodnym człekiem i mam pełne prawo 
Z tobą się równać w każdój męża cnocie, 
Nie czyń więć zbrodni w imieniu cesarza, 
Choć go uwielbiam, nawet gdy zbezczeszczon ... 
Teraz ci rzucam moją rękawicę; 
Tyś odpowiedzićć jak rycerz powinien. 
Skiń na żołductwo.—Jam gotów, ja stoję, 
Lecz z bronią w ręku, (pokazuje na ludy nie jak 
ci wokoło — 
1 kto sią zbliży... 


jej kilka tygielków glinianych wysokości półezwar- 
ta calą, u góry rozszerzonych, kształtu trój- 
kątnego, z górućmi krawędziami, około 5 cali 
długości mającómi, tudzież kawałki blachy i mo- 
hety fałsaowanćj, z nićj wyciętój,j z właściwómi 
odbiciami, co naprowadza na niemylny domysł. 
iż w tém miejscu musiał mieszkać w dawnych 
czasach fałszerz pióniędzy. Potwierdza to sa- 
ma historyja, świadcząca, iż w XVIlI-m, a na- 
wet w XVII wieku, za czasów nieszczęśliwego 
panowania Jana Kazimierza mieliśmy w obiegu 
wiele fałszywćj monety. Zapewne więc fałszerz dla 
usunięcia poszlak, by nie dostać się w ręce śle- 
dzącćj go sprawiedliwości, owe tygielki wraz 2 
kawałkami wyciętej blachy i z fałszowanómi mo- 
netami wrzucił do studni, w którój może jakie 
parę set lat przełeżały. 


Z rzadkiego dziś już dzieła obszórnego w 2-ch 
tomach Samuela Puffendorfa, z łacińskiego na nie- 
miecki język przełożonego i pod tytułem „Czyny 
Karola Gustawa* (Thaeten Karl Gustaw), w 7-miu 
księgach wydanego w Nurymberdze 1697 r., wraz 
z licznymi wybornymi miedziorytami, (przedsta- 
wiającymi) portrety i popiersia Karola Gustawa i 
osób do jego fsmilii należących, plany fortec i 
walk przez niego stoczonych, mnóztwo miast i 
zamków polskich, tudzież różnych scen historycz- 
nych do panowania tego króla, szwedzkiego i 
zarazem do historyi polskićj odnoszących się, na- 
uczyciel kaligrafii i rysunków p. Bronisław Ka- 
minski, znany ze swych prac pomieszczanych w 
Tygodniku Ilustrowanym, za staraniem nauczycie- 
la tegoż gimnazyjum p. L. R., wykonał bardzo da- 
kłuduie widok miasta Piotrkowa z r. 1657, przed- 
stawiony w chwili oblegaria go i bombardowania 
przez szwedów. — Starożytny gród malowniczo 
uchwycony od strony południa. przedstawia widok 
nietylko pól z tój strony, ale i z przeciwućj, to 
jest północnćj położonych, z rozmieszczonćm na 
nich wojskami nieprzyjacielskićmi, W rysunku tym 
uwydatnione jest całe miasto z opasującym go 
murem, dwoma bramami, kościołami, domami i 
gmachami. Do najcelniejszych z nich należą: sta- 
ra fara z wysoką wieżą przodową, kształtu pira- 
midalnego, zupełnie odmiennego od tego, jaki 
teraz widzimy. Ponad dachy domów i kamienie 
wznosi się ratusz trybunalski z zębatymi blanka- 
mi i bramą uwieńczoną kształtnym ostrym szczy- 
tem, widać także szczyty kościołów oo. domini- 
kanów i pp. dominikanek. Po lewój stronie w pe- 
wnym odstępie od murów przedstawia się cały 
kościół oo. bernardynów ze zburzoną przez szwe- 
dów dzwonnicą, z prawćj zaś strony stoi kościół 
oo. franciszkanów oddawna zniszczony, a przed 
7-u laty całkowicie rozebrany. Pomiędzy mm a 
murem opasującym miasto, wznosi się starożytny 
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| Stauffacher. 
Jabłko przestrzelońe! 
(Podczas tego, gdy landvocht z Rudenzem spór wie- 
dli, a Berta starała się ich rozłączyć, Tell wupu- 
| scil strzałę), . 
Rösselmann, 
Chłopiee nietknięty! 
Różne głosy. 
Jabłko przestrzelone! 
(Walter Fuerst chwieje się, Beria podtrzymuje go). 
Gessler (zdziwiony). 
(o? trafił w jabłko? Szaleniec szczęśliwy! 


Berta. 
Obłopiec nietknięty —Spiesz do niego ojcze! 
Walther. Tell (przybiega ż jabłkiem przeszytćm). 
Ojcze! Ojczułku! Oto jabłko twoje! 
Dobrze wiedziałem, że nie skrzywdzisz Syna. 
(Tell od czasu, gdy wypuścił strzałę, stoi nachylo- 
ny, jakby chciał wślad za nią polectóć. Euk wypa- 
da mu z ręki. Widząc przybiegającego syna, chwy- 
ta go w objęcia i przyciska do piersi Zaczyna się 

chwiąć, Wszyscy wzruszeni), 

Berta, 

O dobry Boże! 
Walther Fiirst, 
Dzieci, moje dzieci! 
Stauffacher. 


Leuthold. 
| To był strzał nielada— 
Potomstwo bedzie mówić jeszcze o nim. 
Rudolf Harras. 
Dop i góry wznosić się tu będą, 


Dzięki niebiosom! 


a 
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zamek królewski, uwieńczony. blankami, kształt 
łuku mającymi—dwa szczyty łuków w części przez 
kule nieprzyjacielskie odłamane. Na przodzie te- 
go rysunku widać rzeczkę Strawę i drugą strugę 
równoległe od miasta płynącą. Na piórwszym 
planie kilku szwedów na kodiach kū miasta podą- 
ża i widać kamienie, podobne do tych, ja- 
kie stawiają sią ma grobach starozakonnych. 

P. Tadeusz Ohodźko zdjął z tego rysunku þar- 
dzo dokładną fotografiją, która będzie do naby- 
cia w księgarni jego brata p. Leonarda. Chodźki, 
my zaś postaramy się z odpowiednim tekstem 
dać do Tygodnika Illustrowanego, tak  rzóczony 
rysunek przedstawiający Piotrków w 1657 r., ja- 
kotóż i widok dzisiejszego miasta od tójże samćj 
strony, zdjęty przez futografistę p. Bogusławskiego. 

Widok starego *iotrkowa zawdzięczamy panu 
Stronczyńskiemu, który jak najchętnićj ze swoje- 
go bardzo licznego i bogatego w osobliwości księ- 
gozbioru, udzielił nam dzieło Puffenderf' a dla 
dokonania zeń rysunku Piotrkowa z XVII wieku 
i wyciągnięcia opisu szturmu do tego miasta przy- 
puszczanego przez Karola X Gustawa. 
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KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


Z Mazurowa, 


Przez kilka tygodni nie przesłałem czytelnikom 
żadnój z mojćj okolicy wiadomości, niechąc was 
smucić doniesieniami miebardzo dobrych nadziej, 
jakie mieliśmy pracujący w roli, z powodu zimna 
i nadspodzióćwanych mrozów w końcu maja, które 
wielki wpływ na nieurodzaj wywrzóć mogły. 

Nietaki jednak djabeł straszny jak go malu- 
. ją. Bogu dziękować oziminy poprawiły się, żyto 
wyrasta w słomę znakomicie, okwiąt ma dobry— 
jarzyny dwa razy lepsze jak w roku zeszłym— a 
jeżeli sierpień przy. sprzyjającój pogodzie dozwoli 
zebrać rolnikom zasiane produkty, rok bieżący dwa 
razy będzie lepszym od zeszłego. 

Mróz 19 i 20 maja zniszczył prawie kwiat na 
drzewach owocowych i ledwo tylko późniejsze ga- 
łązki jabłoni, po owych mrozach kwitnące, utrzy- 
mały się, — agrest, porzeczki, maliny zmarzły ze 
wszystkićm. Lasy bukowe, dębowe, grabowe przed- 
stawiają smutny widok. Majowa zieloność znikła, 
A omarzuięte liście, tak jak w późńćj jesiem bru- 
natne, opadają jedna tylko brzoza zieloność li- 
ści, przed mrozami rozwiniętych, utrzymała — a 
inne drzewa na nowo dziś dopićro liście rozwijać 
zaczynają, po raz drugi w r. b. — co bardzo źle 
na ich wzrost wpłynąć może. 

Amatorowie owoców, mianowicie wiśni, śliwek, 
gruszek, wczesnych, jabłek, doznają w r. b. za- 
wodu — zdaje mi się, że i winogrona zły dadzą 


Dopóty ludzie mówić nie Ora 
(podaje jabłko landvocht' owi). 


Gessler, 
Na miłość Boga! w sam środek trafione! 
To był strzał mistrza, zasłużył na chwałę. 


Rósselmann. 
Strzał był mistrzowski—ale biada temu, 
Kto go przymusił, aby kusił Boga. 
Stauffacher. 
Podnieś się, Tellu; zbierze zmysły swoje, 
Jesteś swobodnym, możesz iść do chaty, 
Rósselmann. 
Idź, idź coprędzéj— powróć matce syna! 
(chcą go wyprowadzić). 
Gessler. 
Posłuchaj, Tellul 
` Tell (wraca). 
Jakie twe rozkazy? 
Gessler. 
Schowałeś drugą do kołezanu strzałę-- 
Ja to spostrzegłem=vo znaczyć to miało? 
Tell (nieśmiało), 
Taki jest zwyczaj, gdy się z łuku strzela, 
Gessler. 
Nie zbędziesz, Tellu, mnie tą odpowiedzię— 
Inne znaczenie to z pewnością miało, 
Wyznaj mi prawdę otwarcie i śmiało, 
oby to tylko być mogło, niech będzię, 
Życie twe pewne.— Na co druga strzała? 
Teraz ci „panie, powióm „prawdę SZCZÓTĄ, 
Kiedy mi życie zapewnić raczyłeś, 
(wyciąga strzałą i groźnie spogląda na łandvocht'a) 
Tą drugą strzałą miałem przeszyć ciebie, 


| 
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urodzaj — bo widziałem dobrze pod murami za: 
bezpieczone, rozwinięte już winne rośliny, ze 
wszystkióm zmarznięte— i te wysilając się na 
powtórne rozwinięcie liśċi, nie będą miały mocy 
zakwitnąć i wydać jakiego takiego owocu. 

Biąda amatorom butelek węgierskiego i reń- 
skiego płynu, bo utrzyma się tylko „szampan“, 
który z jakaójkolwiek bądź ury fabrykowanym 
być może — chwaląc się jedynie tylko szumną, 
czerwono-złotą lub' inną etykietą. 

Co się zrobiło z agrestem, porzeczkami,: wiśnia- 
mi, przez nadspodziówany mróz zuiszczonómi, to 
samo stało się z. kwiatami, które niejeden, chcąc 
sobie i rodzinie uprzyjemnić smutne życia chwi- 
le, na grzędach okołó chaty zasadził. 

Chciałem i ja powracającym na wakacyje dziów- 
czętom moim I eds spoto kwiatów,-—ale mróz 
zniszczył wszystko, 

Simiószna to rzecz, powiócie zapewne, bawić 
się kwiatkami człowiekowi, który już przeszło 
pół wieku przeżył na tym padale płaczu—które- 
gô zwiędłe już myśli nie mogą iść w porównanie 
z rozkwitłym, woniejącym na wiosnę kwiatem:— 
Loez człowiek ku starości ma sny i nadzieje, 
Że się raz skończą trudy i życia kuleje, 

A myśląc o Swych dzieciach, zawsze marzy sobie, 
Że mu kwiatek pamięci zasadzą na grobie. 
Wspaniały to na grobek—najmilsza zapłata, 

Od dzieci—od rodziny—od ludzi=od świata. 


Nie mamy dotąd w okolicy stanowczój wiad- 
mości, kto utrzymał się z wyborów na sędziego 
gminnego lub ławnika. Oczekujemy" z niewysło= 
wioną niecierpliwością urzędowego zawiadomić: 
pia, chcąc się dowiedzióć, komu będzie powie- 
rzone rozsądzanie spraw gminnych — kto będzie 
miał opiekę nad siórotami i bezpieczeństwem wła- 
smości maszych? A ta ostatnia, jak dotąd, była 
bardzo lekkomyślnie prowadzoną — bez zastano- 
wienia i rozwagi, i krzywdy sićrot i uciśnionych 
są głosem wołającym o pomstę do nieba. 

O ile nam wiadomo, wybory w każdym okręgu 
odbywały się prawnie, z zachowaniem wszelkich 
formalności ea do przepisów obowiązujących —for- 
my jednak te, literalnie przestrzegane, nie pow- 
strzymały intryg i zabiegów ludzi złój woli, 
którzy korzystając (przepraszam najmocnićj za wy= 
rażenie) zm miedoświądczenia i głupoty większój 
części wy borców, by utrzymać się na urzędzie, 
ciągnąć zv +i i zapewnić dobre utrzymanie z 
frymarki sorawiedliwością — życzyli sobie stanąć 
naczele, rajważniejszój dla rodzin zamieszkałych 
w giminach, władzy. 

„Postępowanie podobne nazwałbym beżczelno- 
ścią— gdyby wyraz ten niebył za słaby do nada- 
nia nazwy podobnym złym, niesumiennytn zamia- 
rom, chąciom i zacheeniom, 


Gdybym był piórwszą utkwił w mego syna. 

Chciałeś usłyszóć prawdę —oto ona! 

Gessler. 

No dobrze, Tellu! Przyrzekłem ci życie, 

Rycerza słowo dotrzymanóm będzie. — 

Ale ponieważ twoje czarne myśli 

Wprzódy przeczułem-=zatóm luby bracie, 

Każę cię zawieźć i zachować w miejscu, 

Grdzię promień słońca nigdy nie dochodzi, 

Bym mógł pewniejszym być od twego strzału, 

No, knechty, bierzcie i wiążcie go prędzćj, 

(Tella wiążą). 

Stauffacher. 

ME byście mogli tak postąpić, panie, 

Z mężem, którego sam Pan. Bóg wspomaga? 
Gessler, 

Pozwól spróbówać czy go wyratuje 

I po raz drugi.—Zanieść go na statek! 

Za wami śpieszę, gdyż go sam koniecznie 

Chciałbym do lochów Kiissnachtu odstawić. 

Rósselmann. 

Ty nićmasz prawa, cesarz nićma prawa 

Uczynić tego, bo to się sprzeciwia 

Listom swobody! 

Gessler. 

Co? Co? Gdzież one? 
Czyż je potwierdził. cesdrz pytam, kiedy? 
On je odrzucił=bo na taką łaskę 
Trzeka pokorą nasamprzód zasłużyć; 

Wy zaś przeciwko niemu buńt wznosićie, 

ywicie w sercach nienawiść dla rządu, 

Znam ja was dobrze—na wskroś przez was widzę— 
Tego zabićram tylko teraz z sobą, 

Choć w jego winie, wszystkich was jest wina. 
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Nie mogę w żaden sposób zrozumióć, jak lu: 
dzie niemający właściwego wykształcenia, usta- 
lonćj opinii co do prawości postępowania, i zdoby- 
wający tylko poprostu podstępem głosy na swoją 
stronę, nieposiadający w duszy swój żaduych 
wznioślejszzch uczuć, nieznający nietylko prawa, 
historyi, geografi, ale nawet ‘ortografii — mogą się 
narzucać z kandydaturą swoją dla objęcia ważne- 
go stanowiska w spółeczeństwie,—i kopać doly 
pod tymi, którzy wszelkie dodatnie przymioty w 
tym względzie posiadają?— Jestto grzech bardzo 
ciężki — a chociaż niómaą króla Kambizesa — ale 
dziś czy jutro, opiniją publiczna i tak skórę % 
niesprawiedliwego zedrzóć może—choćby nie no 
żem ale słowem—które często bołeśnićj rani, jak 
najstraszniejsze żelazne narzędzie, 

Naczelnik wymiaru sprawiedliwości w okręgu 
gminnym, ważna to bardzo figura— nie wymaga 
od niego władza, aby jak w talmud patrzył w 
artykuły prawa—ale żąda, aby był ojeem i opie- 
kunem rodzin zamieszkałych w gminie — aby był 
pośrednikiem we wszelkich sprawach, jakie wyż- 
szym sądom z jego okręgu przedstawiane będą— 
aby był dobródziejem bićdnych i sićrot — aby 
jak dobry ojciec familii, przezornie zwążał i z 
wielkićm zastanowieniem na okoliczności winę z 
powodu nieoświecenia zmniejszające. Takim tyl- 
ko bowiem sposobem wykona wolę prawodawcy— 
uczyni zadość obowiązkom swoim—i takich tylko 
ludzi, z taką wiarą i przekonaniem — których w 
każdćj gminie bezwarunkowo znalóźć można —ja- 
żeli nie dzió—to na przyszłych, da Bóg doczekać 
wyborach, na wykonawców sprawiedliwości W os 
kręgach gminych wybiórać należy. 

Eks- Bocian, 
a 


RUZMATASZI 


WYBÓR POSŁA 
BAJKA 
przez Kks- Bociana. 


Po wielu przedstawieniach, radach, 'ceregelach, 
Chciano howy porządek zrobić w Dardanelach, 
Przywrócić „sprawiedliwość rozszerzyć nauki, 
Podnićść biódne rolnictwo — przemysł — Handel“ 
sztuki. 
Wezwano więc plebejów i arystokratów— 
By swobodnie wybrali takich kandydatów, | 
Którzyby w imię prawa rzecz całą czymli-— 
Przestępców przykarcali, zwaśnionych sądzili, 
Przywracali porządek siejąc światło wszędzie 
Słowem,. by Dardanele stały w enych państw 
rzędzi 
Doczekawszy się tedy tak wielkiego dis; M 
Wyruszyły ku urnom przeróżne zwierzęta. 


C e ĖĖŮÁ 


Kto mądry, niech się raz słuchać nanezy. 
(Oddala się, Berta, Rudenz, Harras i wojsko uda- 
ja się za nim, Frisshardt i Leuthold pozostają). 
Walther Fürst (Z najwyższą bołeścią ), 

Wszystko strącone; on. już postanowił 
Zgubić mię całkiem, wraz z rodziną moją. 

Stauffacher i Tella). 
Pocoś rozjątrzał i tak fel w już stogi? 

e 
Zmysły się traci, gdy si przejdzie tyle! 
Stauffacher, 
No, teraz wszystko, wszystko już stracone — 
Nas, wszystkich razem z tobą popętano. 
Wieśniacy (otaczają Tella). 

Z tobą nam gaśnie ostatni promyczek: 
Słabój nadziei. 

Leuchold (przybliża się). 

rzykro mi to Tellu, 
Lecz prawu muszę ka z. pokorą. 
Il. 


Bóg z wami bracia! 
Walther Tell (tuląc się do migo): 
jezulku! ojezulku 
Tell (podnosząc ręce ku niebu). 
Tam—=tam twój Ojciec! Jego błagaj, dziócię! 
Stauftacher, 
Qzy nie każecie co powiedzieć żonie? 
Tell (przyciskając z czułością syna do pier 
Dzieeko jest całe=a mnie Bóg pomoże! 
(wyrywa się prędko i idzie za żołnierzami). 


Przedstawił się w wyborcom—koń arabski dzielny 
I wilk, cudzego chciwy, rozbójnik bezczelny, 

I ciołek także swoje dokumenty kładzie, 

Choć jak Filip z Konopi wyrywa się w radzie. 
Ba—i lis ofiaruje najczystsze sumienie, 

W nadziei, że napełni worki i kieszenie. 

lecz osłów było więcójna godność więc posła 
Osły posłem wybrały—największego osła. 


DOKTOR F AJ AN S lekarz wolnoprakty- 

3 kujący w Petroko- 

wie, mieszka obecnie przy placu pobernardyńskim w domn da- 

wnićj Leviego abecnie Tamilina. Uhorych przychodnich przyj- 

muje jak dotąd do god, 9-ćj rano i od 4—6 po południn. Bie- 
dnych beżpłatnie. (3—2) 


DOKTÓR WOLBERG z dniem 1 go 
CE” lipca r. b. w mieszkaniu swojćm w domu 

W-go Ilkowiczą otwićra ambulatoryjum gine- 
kologiczne (chorób kobićcych), gdzie przyjmować będzie zą- 
możne chore codziennie od godziny 1-ć6j do 3-ć6j popolu- 
dniu — bićdne zaś osoby bezpłatnie jak dotąd w szpitalu ś. 
Trójcy codziennie od godziny 9 do 10 zrana. (3—3) 


Wolnopraktykujący lekarz z miasta Kalisza 


DOKTÓR KROTOWSKI 


obrawszy sobie stałe pomieszkanie w m. Petrokowie, w do- 
mu p. Goldstelna przy ulicy Nowogrodzkićj, przyjmować bę- 
dzie u siebie chorych codziennie od god. 8-ćj do 9-ćj rano 
i od 5-ćj do 7-ćj popołudniu; — biódnym chorym w tychże 
godzinach udzieląć będzie porady besplatnie, (3—3) 


DOKTOR LUDWIK LIBKIND 


osiedlił się w mieście Petrokowie i zamieszkał w domu W-go 
Wolgemutha przy ulicy Moskiewskićj (Bykowskie-Przedmie- 
ście), Przyjmuje chorych u siebie do god. 9-6j z raña i od 
4-ój do 6-6] po południn. —- Bićdnym ndziela pemacy bez- 
płatnie. 3-3 


OGŁOSZENIA. 


W REDAKCYI TYGODNIA 


przyjmują się zapisy na członków: 
„T-warzystwa Osad Rolnych,“ 
(Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie PFolskićm,' 
„Fowarzystwa Opieki nad zwierzętami," 


„SBpołki Jedwabniezej,” 
tamże; 


1) Przyjmują się wszelkie ubezpieczenia w Towarzystwie 
Jakor, a mianowicie: ogniowe rolne, fabryczne, miej- 
skie i w osadach; gradowe, —kapitalów pośmiortnych i z 
calego zakresu nbezpieczeń życłowych, orsz transpor- 
tów lądowych i wodnych i 

2, Przyjmują się upoważnienia do zanoszenia npeln= 
eyj w kwestyjach włościjańskich lub od wyroków sądów 
gminnych, tudzież do przeprowadzaniazamiany służehb= 
ności leśnych, rozdziału wspolnych past= 
wisk i uchylenka szachzwnie w gruntath— 
w myśl świóżo wydanego w tćj mierze prawa, — które to 
czynności jak najskrupulatnićj wykwalifikowani specyjaliści 
przeprowadzać będą, aż do uzyskania stanowczych decyzyj 
Władz właściwych. 


=> Odpowiedzi listowne odwrotną ZA 
pocztą. 


A Osoba młoda i odpowiednio wykształcona Życzy 
EGE oi udzielać lekcyje języków niemieckiego i 
francnzkiego. -— Adresa z żądaniami zostawiać można w re- 
dakcyi Tygodnin. (3—3) 


MEBLE.. 


Garnitur utebli machoniowych dawnego fasonu aksamitem 
krytych w dobrym stanie jest do zbycia- Wiadomość w re- 
dakcyi Zygodnia, (3—1) 


PRALNIA. 


Niżój podpisana otwióra z dniem 1 (13) lipca r. b. w m. 
Potrokowie przy ulicy Moskiewskićj (Bykowskie- przedmieście) 
w domu W-go Jakubowskiego w oficynie PRALNIA WIE- 
DEŃSKĄ wszelkićj bielizny męzkij i damskiej jakoteż 
koronek, fularów i t, p. przedmiotów garderoby—a przyjąwszy 
za zasadę akuratność i dobroć w spelnianiu przyjętych obsta- 
lunków jak również i naznaczając ceny umiarkowane, 0 których 
na miejscu podług cenników przekonać się można -ma nadzieję 
pozyskania sobie względów Szanownej Publiczności- przyj- 
mowanie obstalunków z dniem dzisiejszym się rozpoczyna 

(3—1) Stefanija Modlińska. 


KMF Tylko wrogowie wlasnego humoru, a tém sa- FEIH 
mém i H a nie prenumerują Powieści Pawła 
de fińock'a, wychodzących w Warszawie u Pajewskiego, 
„przy ulicy Niecalćj pod Nr. 12. 
T 


W drukarni F, Bełehatowskiego w Petrokowie. 


y= 


MACHINY PAROWE 


paryzkie z kotłami stojącymi nadzwyczaj praktycznój kon- 
strukcyi, 


TOKARNIE 


najnowszych konstrukcyi różnéj wielkości, tak do pawów za- 
stósowane, jak i pedalowe. 


WIERTARNIE 


tranenzkie różnej wielkości i konstrukcyi. 


HEBLARNIE 


do żelaza i innych metalów, 


TŁOCZNIE (SZTANCE) 


do wybijania dziur w blasze z nożycami. 


NOŻYCE 


de kmajania blachy i żelaza. 


MACHINY 
g pilami okrągłómi i taśmowómi. 
KRĄŻKI 
szmergłowe i odpowiednie do tychże machin, 


Oraz wszelkie inne MASZYNY pomocnicze dla b/achasty, 
stolarzy, ślusarzy, kowali it. p. 


Poleca po cenach nader umiarkowanych Sklad Maszyn i 
Wyrobów Technicznych 


"isa JJ, SOMYA 


(F —6 —2; w Warszawie, Marszałkowska Nr. 41. 


<Ę" 


Potrzeba dwóch UCZNEÓW do cukierni 
Rachalewskiego w Petrokowioe — Wiadomość na 
(8—1) 


j 


miejscu. 
oddzielny z opałem i uslugą jest 
do odnajęcia za nader umiarko- 


4 

POKOJ waną cenę, — Wiadomość w środ- 
kowym domu posesyi p. Dutkiewicza. (3—1) 

Niżój podpisana Ahuszerkm w Petro- 
kowie zamieszkała, upoważniona od rządu, za- 
wiadamia Szanownuą Publiczność, że z dniem 19 czerwca (1 
lipca) r. b. otworzyła KANTOR STRĘCZEŃ MA. 
MEHR, — polecając się jéj wzgłędom, oraz wójtom gmin, 
aby ci oświadczyli osobom, które sobie życzą przyjąć obo- 
wiązek mamki, że w kantorze moim znaleźć go mogą. — Dla 
osób życzących odbyć słabość, posiadam oddzielny pokój i 
zapewniam nietylko troskliwą opiekę i dozór, ale nadta 
wszelką wygodę i usługę. (3—1) R. Aeowalska. 
mhazyjum, przed rozpoczęciem nauk uniwer- 
syteckich, podczas wakacyi, pragnie przy- à 


gotowywać chlopców do szkól lub udzielać lekcyje. Wiado- 
mość w redakcyi Zygodnsa, (2—2) 


MLOOKA PARKOWA 


Zawiadamiam niniejszóm osoby interesowane, że podobnie 
jak lat poprzednich, przyjmuję zamówienia na wynajęcia 
lokomobili z młocarnią, 0 wczesne dopełnienie 
zapisów oraz uiszczenie zaliczeń, upraszam, celem zupelnćj 
pewności w uloženiu najdogodniejszćj kolei młocki. Zamó- 
wień dopelniać można listownie lub osobiście w nrzepęzowie 
lub w mieszkaniu mojóm w Fetrokowie w domu p, Jasińskiego, 

(3—2) St, Chrzanowski. 


SKLAD WÓD MINIERALNYCH LEKARSKICH 


ze żródeł czerpanych przy aptece Magistra 
Farmacyi 


rz” . > . 
Leonarda Ziemińskiego 
w WARSZAWIE 
ulica Marszałkowska naprzeciw Zielonego Placn, 

Zawiadamia, że nadeszły wszystkie wody mineralne na- 
turalne tegorocznego wiosennego czerpania, ze zdrojowisk 
krajowych i zagranicznych, mianowicie: aaustryjachich, 
jak galicyjskie, węgierskie, czeskie i t p, — miesmiec= 
kich — szlązkie, bawarskie, oraz z prowinoyj nadreń- 
skich, —a takżć belgijskie i francuzkie. 

Nadto Skład otrzymał produkta źródłowe, do kąpiel mi- 
neralnych potrzebne, jak; szłamy, lługi, błota, 
mydła i sole, oraz wewnątrz używane pa- 
stylki i sole mineralne, — Przytćm pastylki . 
z podpuszczki rajnerzskićj do przyrzą- 
dzania serwatki, która tym sposobem otrzymana, 
pod względem smaku i łatwego trawienia, zaleca się przed 
wszystkićmi innómi, 

Przytóm nadmieniam, że przyjmują się obstalunki pi- 
śmienne i Sklad takowe wysyla do domów i na kolej bez 
doliczania kosztów odwózki do tychże—oraz na żądanie đó- 
daje się bezpłatnie broszury o używania wód. 

(F. 4 - 37 L. Ziemiińwikł. 


Niłody człowiek po ukończeniu gi- 


Na dom w Petrokowie wartujący rs. 
40000, potrzebna jest pożyczka w ilości 
rs. 6000, która pomieszczona bedzie na 
l-ym numerze hypoteli te- 
goż domu. 

Wiadomość u D. Ursteina, zarządzającego 
drukarnią F. Bełchatowskiego. 


JiosBoaxemo Lieusypow. 


Potrzebna jest osoba w średnim wieku na 


E w. dzieci, obznajmona z wykładem ponzaątkowyin 


wieś do znrządu doniem i oplei 
uauk. Zgłaszać się należy do W-ój Szaucerowćj w dótńi 


Strzeleckiego, (3 - 2) 


ZAKŁAD NAUKOWY 


kapitana von Galler'a 


dla wstępujących do wojska i pragną- 
cych pozyskać prawo 3-go rzędu 

w Warszawie przy ulicy Leszno Nr. 25. 

Zawiadamia, że zapis uczniów na rox szkołny 1878 odby- 
wać się będzie od dnia 20 lipca (1 sierpnia) 1876 r, co- 
dzićnnie w mieszkanin kapitana vən Gailer'n przy 
ulicy Nowy-Świat Nr. 67 od god. 2-ćj do 4-éj i w mieszkaniu 
nauczyciela Niichałowa iezgo KKnzimierzn 
przy ulicy Leszno Nr. 25 od 5-ćj do 7-ćj popoludniu, 

Szczegółowe przepisy i warunki przyjęcia ogłoszone zosta- 
ly przez redakcyją ZTygodaśa w Nr. 22. (12—2) 
ACZ 2 SE Ż3 

Zawiadamiam miniejszćm Szanowirą Pii- 
bliczność, że z dniem 1 lipca r. b. w m, Pe- i 
trokowie w domu W-go d-ra Koczorowskiego 
na 1-ćm piętrze pod Nr, 4 otwićram stale wykład kroju 
systemem francuzkim i przyjmować będę powierzone ro= 
hoty w zakres toalety damskićj wchodzące. 

(8—3) J, Kowalska, 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
W. ZASACKIEGO 


w Petrokowie, przy ulicy Ł etersburgskićj (Kaliskiój) w bo: 
telu Wileńskim. 
na obecną porę letnią zaopatrzony został w wielki 
bór MATERYJA ŁOWY francuzkich, anA a SE 
stryjackich, jak równieź z piórwszorzędnych fabryk kraj 
wych, z których podłuy wszelkich wymagań, szybko i do 
kladníe, z najświeższych żuruali paryzkich, garderobę mez- 
ką po przystępnych cenach wykovywa, k 
Również poleca wszelkie przybory toalety męzkićj jako 
to: krawaty, kotnierzytii, spinki lt. P- i wo- 
towe ubrania męzkie. (5=2) 


tą welną, zdatnych tak do chowu jakołóż i za- KJ 


raz na rzeż. Tamże są na sprzedaż trytsi 
2 1 , zę rozpłiwńan= 
we czystej krwi Negretti—ro różnych cenach. PE 


(3=2) 


- 


W dobrach Kociołki jest na sprzedaż w kaz- 
dym czasie 70 sztuk owiec macior 3,4ib 
letnich, zdrowych, wysoko-poprawnych, z obfi- 


Dobra ziemskie 


blizko drogi żelaznćj warszawsko-wiódcńskićj położone, 38 
włók rozległości mającę, w tém. grantu ornego w polowie 
pszennego jest 640 mórg, łąk dwukośnych 107 m., pastwisk 
96 m.; lasu urządzonego 261 mm., ogrodów 7 m, wreszcie A 
stawy zarybione 2 morgi zajmujące, a pozostała przestrzen 
przypada pod budynki, na wygony, granice, rowy —nieużytków 
zaś zupełnych tylko 2 morgi; z budowlami dostateczućmi i 
w dobrym stanie—z inwentarzem żywym i nieruchomym od. 
powiednim, są do ZANEŁAWW na iolwark mniejszy od 8—12 
włók rozległy—lub do SPRZEDANIA. Wiadomość bliź. 
szą w redakcyi Tygodnia. (4—3) 


Fabryka Hydrauliczna 
I WARSZTATY MECHANICZNE 


pod firmą 


8. MIZERSKI 


W WARSZAWIE 
Ulica Cichą przy Tamice Nr. 2843 (6). 

Przyjmaje zamówienia, wykonywa, sprzedaje i u- 
rządza—tak w Warszawie jako też w Cesarstwie i Kró» i 
lestwie: Wodociągi i ziewy z kompletnóm u- 
rządzeniem, Wasterkliozety różnych systemów, 
Pompy najrozmaitszych konstrukcyj, Studnie 
murowane i drewniane; $wisdcowe roboty róż- 
nych średnie i głębokości, Bikawki pożarne i 
ogrodowe, Bremy amgielxmie różnćj średnicy, 
oraz roboty drenarskie i inne w zakres Nydrankki 
wchodzące — tudzież wszelkiego rodzaju rceperacy je. 
(E. 12—3) p^ 


a W 


Jest do sprzedania 


w mieście gubernijalnóm Petrokowie 


PLAC pod BUDOWĘ z OGRODEM 


w bliskości środka miasta, rozległości razem okola 45000 
lokci kwadratowych za przystępną ceng, Bliższa wiadomość 
w handlu Leona Zasąckiego w Petrokowie, Listowne zapy* 
tania bezzwłocznie załatwiane będą. (3—3) f 


GRAD: 


Ubezpieczenia od grada i ognia w towarzystwie ti- 
bezpieczeń JAKO przyjmoją się w redukcyi Zygodnia. 


Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


